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Wspó�czesny świat charakteryzuje sie� swoistym deficytem ciszy, a nawet le�kiem
przed cisz �a. Cisza zosta�a wyeliminowana przez ha�as i zgie�k, który towarzyszy
cz�owiekowi we wszystkich sferach z�ycia. Z drugiej jednak strony pojawia sie� –
moz�e ci �agle nie nazbyt cze�ste, ale coraz wyraźniejsze – zjawisko potrzeby ciszy,
zapotrzebowania na ni �a, a nawet swoistej te�sknoty za milczeniem. Świadczy o tym
nie tylko odradzanie sie� z�ycia pustelniczego, jakie dokonuje sie� w naszych czasach,
ale takz�e popularność technik medytacyjnych i relaksacyjnych, a nawet techniki
„leczenia” cisz �a czy coraz wie�ksze zainteresowanie tym „produktem turystycznym”,
jakim jest strefa ciszy. Moz�na wie�c powiedzieć, z�e dzisiejsze podejście do ciszy
i milczenia cechuje sie� swoist �a ambiwalencj �a. Rozumie sie� je zarówno jako przejaw
choroby i jako lekarstwo; jako wytchnienie i jako nieznośny przymus.

Juz� ten wspó�czesny kontekst wystarczaj �aco uzasadnia podje�cie badań nad feno-
menem ciszy i milczenia. Takich powodów jest zreszt �a znacznie wie�cej. Dlatego
z uznaniem nalez�y odnieść sie� do efektu naukowych poszukiwań, zawartych w mono-
grafii prof. Teresy Paszkowskiej pt. Silentium – polisemiczna wartość i sprawność.
Studium teologiczno-duchowościowe. Lublin 2020. Podobnie jak kard. R. Sarah,
Autorka diagnozuje dyskredytowanie ciszy przez wielu wspó�czesnych jako „symp-
tom cie�z�kiej i niepokoj �acej choroby” i stara sie� na nowo ukazać wartość milczenia.
Ksi �az�ka jest wie�c poniek �ad odwaz�n �a konfrontacj �a z ponowoczesn �a kultur �a ha�asu
i zgie�ku, ale zarazem odpowiedzi �a na wspó�czesne zapotrzebowania. Ukierunkowuje
ona czytelnika na rozumienie milczenia jako sprawności przydatnej takz�e w naszych
czasach, gdyz� – jak udowadnia T. Paszkowska – sprawność ta s�uz�y odkrywaniu
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w�asnej toz�samości, budowaniu wspólnoty mie�dzyludzkiej, a ostatecznie ukierunko-
wuje na wieczność.

Ksi �az�ka jest owocem wielokierunkowych badań. Autorka korzysta z danych wielu
nauk (teologii, filozofii, psychologii, socjologii, teorii literatury, a nawet medycyny
czy akustyki, a w jakimś stopniu takz�e z nauk prawnych i nauk o sztuce). Przedmiot
formalny wskazuje jednak na uje�cie wyraźnie teologiczno-duchowościowe. Milczenie,
któremu poświe�cona jest monografia, formuje cz�owieka, przynosi ukojenie, a osta-
tecznie pozostaje w s�uz�bie tajemnic Boz�ych, choć niekiedy rani i boli.

Treść ksi �az�ki zosta�a podzielona na dwie cze�ści, z których pierwsza przedstawia
milczenie jako wartość, druga zaś dotyczy milczenia jako sprawności, przy czym oba
te aspekty zosta�y odniesione do wielu znaczeń i interpretacji, st �ad uz�yte w tytule
s�owo „polisemia” jest jak najbardziej uzasadnione. Autorka ukazuje najpierw z�oz�o-
ność zakresów poje�ć „milczenie” i „cisza”. Wykazuje, z�e silentium jest wartości �a
naturaln �a, a zarazem kulturowo-spo�eczn �a, ale takz�e teologiczn �a. Udowadnia, z�e nie
da sie� zrozumieć w pe�ni wartości ciszy poza religi �a i Objawieniem judeochrześci-
jańskim, choć pewne intuicje w tym wzgle�dzie zawarte s �a równiez� w innych tra-
dycjach filozoficznych i religijnych.

Monografia zawiera szerok �a analize� fenomenu milczenia oraz rzeczywistości
pokrewnych. Ukazuje je jako wartości i jako sprawności. Nie jest przy tym jedno-
stronna. Wskazuje takz�e na milczenie zawinione; milczenie, które nie jest cnot �a.
Prawdziwe milczenie nie jest bowiem zwyk�ym przemilczeniem czy niedopowiedze-
niem. Te mog �a być niekiedy wskazane, a kiedy indziej naganne. Nie jest takz�e sta-
nem chorobowym, polegaj �acym na uszkodzeniu aparatu mowy. Nie oznacza równiez�
„niemówienia” czy „niekomunikowania”. Prawdziwa cisza i milczenie s �a czymś
znacznie wie�cej niz� tylko sprzeciwem wobec s�ów. S �a one równiez� – podobnie jak
s�owa – sposobem komunikacji, a ostatecznie s �a wyrazem �adu wewne�trznego.

Za szczególnie interesuj �ace nalez�y uznać rozwaz�ania nad silentium jako sprawno-
ści �a osoby oraz nad drogami do osi �agnie�cia tej sprawności. Autorka zastanawia sie�
nad moz�liwości �a kreowania silentium uznanego za wartościow �a przestrzeń i war-
tościowe tworzywo; nad sposobami spoz�ytkowania go w kontekście w�asnego z�ycia
i dzia�ania; nad moz�liwościami uczynienia z silentium stanu w�asnego wne�trza (uspo-
kojenia, hesychii); nad potrzeb �a formowania innych do wraz�liwości na silentium
i praktykowania go; nad potencja�em wychowawczym, który móg�by zostać w� �aczony
w sprawe� silentium jako dobra dla poszczególnych osób i wie�kszych spo�eczności
(rodzina, szko�a, Kośció�, zakony, grupy zainteresowań itd.). Milczenie zostaje tu
zatem ukazane jako sprawność, któr �a cz�owiek musi wypracować. I nie chodzi tu
o przejściow �a ceche� charakteru, ale o sta� �a umieje�tność konkretnej osoby, a wie�c
o cnote�, która jest zawsze owocem wspó�pracy cz�owieka z darem Boga.

Wartość ciszy najbardziej ujawnia sie� w konfrontacji ze zgie�kiem, który jest jej
zaprzeczeniem i dewastacj �a; ze swoist �a inwazj �a dźwie�ków, nadprodukcj �a ha�asu
i jego wyprzedaz� �a, z czym wspó�cześnie mamy do czynienia. Ha�as, w przeciwień-
stwie do ciszy, przynosi zgubne skutki. Jego natarczywość moz�e być przezwycie�z�ona
jedynie kultur �a ciszy. Wydaje sie�, z�e Autorka nie tylko udowadnia potrzebe� ciszy,
ale swoiście g�osi „prawo do ciszy”, a nawet formu�uje „obowi �azek ciszy”. To prawo
i obowi �azek tkwi – jak wykazuje – w olbrzymim potencjale ciszy i milczenia.
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To one potrafi �a odkryć wartość osoby i nadać g�e�bie� relacjom spo�ecznym. Ich war-
tość przekracza zatem sfere� dzia�alności artystycznej, twórczości literackiej czy mu-
zycznej. Wartość ta najbardziej odnosi sie� do z�ycia duchowego. Aby jednak ten
potencja� móg� zostać wyzwolony, milczenie nie moz�e być przymusem, jak ma to
miejsce np. w cenzurze czy propagandzie.

Postawy prawdziwego milczenia trzeba sie� nieustannie uczyć. Ku temu zaś po-
trzebne s �a odpowiednie środki. Autorka wskazuje na wiele przestrzeni, gdzie taka
nauka moz�e mieć miejsce. Jest ni �a m.in. liturgia, dobra modlitwa, obcowanie z natu-
r �a, sztuk �a. W kszta�towaniu sprawności milczenia nieocenion �a role� odgrywaj �a rów-
niez� przyk�ady. T. Paszkowska przywo�uje wzór mnichów, zakonników, takz�e tych
czynnych. Dość obszerne analizy regu� mniszych oraz zasad hezychazmu dostarczaj �a
wielu podpowiedzi tym, którzy dzisiaj szukaj �a wartości milczenia. Ich przes�anie ma
charakter uniwersalny. Równie cenne s �a przyk�ady dobrego milczenia i docenienia
wartości ciszy przez ludzi świeckich i poniek �ad nam bliz�szych przez swoje zaintere-
sowania i warunki z�yciowe (np. artystów, himalaistów). Ich postawy s �a dowodem,
z�e milczenie nie przekracza moz�liwości takz�e dzisiejszego cz�owieka, a co wie�cej –
jest ono wyj �atkow �a szans �a takz�e we wspó�czesnym świecie.
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Pod koniec 2020 roku nak�adem wydawnictwa Biblos pojawi�a sie� pozycja nauko-
wa ks. dra Bart�omieja Krzosa dotycz �aca postawy kap�ana w świetle wspó�czesnych
wyzwań duszpasterskich w Polsce. Tytu� nawi �azuje do s�ów św. Jana Chrzciciela:
„Potrzeba, aby On wzrasta�, a ja z�ebym sie� umniejsza�” (J 3,30). W ksi �az�ce postać
ta ukazywana jest jako wzór do naśladowania dla kap�ana stoj �acego wobec wspó�-
czesnych wyzwań duszpasterskich.


